Moje sprawozdanie obejmuje wyjazd na seminarium polsko-niemieckie, które odbyło się w dniach  11-15.01.2012r. w Karpaczu. 

O godz. 10.00 wyruszyłyśmy w ośmioosobowym składzie do urokliwego Karpacza. Czas podróży minął wszystkim bardzo szybko, jednak zdążyłam bliżej poznać się z moimi towarzyszkami, które z resztą okazały się bardzo miłe i kontaktowe.  Pierwsza myśl, która nasunęła mi się w chwili zobaczenia hotelu i okolicy, w której się znajdujemy: „Kurczę, tu może być naprawdę wyśmienicie!” no i tak się też okazało. Pierwsze zajęcia rozpoczęły się w sali konferencyjnej, na których towarzyszył mi lekki stres. Atmosfera jednak szybko się rozluźniła, ponieważ rozpoczęliśmy grą integracyjną, która miała na celu poznanie imion i zainteresowań wszystkich uczestników. Nasza grupa liczyła 32 osoby, w której skład wchodzili nauczyciele języka niemieckiego z Polski, nauczyciele z Niemiec oraz nasza grupa młodzieży. Początkowo czułam się skrępowana przebywając wśród takich osób, nie wiedziałam również jak będą wyglądać nasze zajęcia. Bardzo podobała mi się organizacja, ponieważ wśród nas byli tłumacze, którzy bardzo usprawniali pracę. Dzięki czemu każdy mógł przedstawić się swoim rodzimym języku i opowiedzieć kilka słów o sobie. Mimo dość dużej różnicy wieku  już przy kolacji próbowaliśmy nawiązać z sobą kontakt. Mówiliśmy trochę po niemiecku, polsku, wplatając angielskie słówka i gestykulując. Najbardziej przyjacielski był pan Dieter, jeden z najstarszych uczestników seminarium, który okazał wobec nas mnóstwo sympatii.  Drugiego dnia pan Michael przedstawił nam referat dotyczący tematyki seminarium; „Dynamika grupy i rozwiązywanie konfliktów w polsko-niemieckiej wymianie młodzieży". Następnie zostaliśmy podzieleni na 3 grupy, aby udać się do Karpacza i sporządzić prezentację o tematyce: „Dziwne rzeczy w Karpaczu”, „Co nas zachwyca a co nie w Karpaczu”, „Ludzie w Karpaczu”. Efekt pracy był bardzo imponujący i wywołał dużo śmiechu w trakcie prezentacji zebranych materiałów. Na zakończenie dnia każdy z nas zdał krótkie sprawozdanie; co podobało mu się podobało, a co nie, co pomyślał, gdy się obudził oraz co chce powiedzieć grupie. Następny dzień wypełniony był zajęciami, które okazały się bardzo ciekawe. Prowadziliśmy również dyskusje, dzięki którym każdy mógł ustosunkować się do konfliktów oraz przeanalizować, jakie podejście ma młodzież a jakie opiekunowie wymian polsko-niemieckich. Czwartego dnia wybraliśmy się autokarem do świątyni Wang. Zza szyb pojazdu podziwialiśmy piękne górskie widoki, na których osadzony był puszysty śnieg. Po przyjeździe do miejsc zakwaterowania wyruszyliśmy na wędrówkę po okolicy, na której zorganizowane zostały różne, bardzo ciekawe gry integracyjne. Byłam pełna podziwu, jak wspaniale można zabawić się z ludźmi o wiele starszymi ode mnie. Po powrocie została wyświetlona kolejna prezentacja multimedialna, a pod koniec dnia każdy szczerze wyraził swoje zdanie na temat tego pobytu. 
Wiele podziękowań kierowane zostało w stronę pani Anny Malinowski, która sprawdziła się jako bardzo dobry organizator. Przyznano wiele upominków, które teraz z uśmiechem na twarzy będą przypominać czas spędzony na seminarium w Karpaczu. Smutek przy pożegnaniu świadczył o tym jak wspaniale był to spędzony czas. 
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